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Kraków ftajsl^a 12.
GodiitwiiM 2 seakitfi Sportowo

ano od godz. 10— 1 i od 4— 11 bez przerwy. 
Podczas drugiego seansu muzyka wojskowa 56 
p. p. Wieczorem pop.sy i wzory jazdy pp. de 

Komjathy i A. Łartu 
Szczegóły na afiszach. 178 8 15

Kłopoty ministra Gfąbińskiegci.
(Tdejonem) -

Wiedeń, 6 muja.
„N. Fr. Pressa* w kilku artykułach atakuje 

znowu bardzo ostro min Głąbińskiego za jego 
mowę, wygłoszoną w Pladze do dziennikarzy 
czeskich i oświadcza, że min. Głąbiński bęuzie 
się starał osłabić wrażenie swej mowy zapomo- 
cą sprostowań.

Praga, 6 maja.
„Piager Tgblt.“ , organ czeskiego namiestnic­

twa, zajmuje się w artykule wstępnym mową 
ministra kolei Głąbińskiego i powiada, że myśl 
przewodnia ministra w tej mowie nie została 
autentycznie oddana. Miumer mówił po polska, 
a mowy |ego niepodobna tbyło przy pcoieżnenr 
tłómaczeiiin oddać ściśle i wiernie po czeska. 
Jest tylko pewnem, źe w słowacn ministra ko* 
lei powtarzały się te same wywody, jakie zi 
warte nyły w mowach prezydenta ministrów 
podczas ostatniej rozprawy budżetowej.

Praga, 6 maja.
,.VenkovM, nawiązując do ataków „N. Fr. 

Presse" na ministra Głątraskiego# powiaJa, że 
żadnego Ministra tak nie skrzywdzono z podob­
nego powoau; atak „N. Fr. Presse" jest albo 
jednym z najbardziej ograniczonych „kawałów", 
albo tei grą nkartowaną; prawda, że, Głąbiński 
za Czecham przemawiał, ale aia Niemców dzia­
ła, jeżeli kto zatem ma prawo do ataku, to 
Czesi, a nie Niemcy.

Na innem miejscu pisze „Venkov“ : Pomija­
jąc puste słowa, Głąbiński nie może przejść od 
słów do czynów, a w każdym razie czyny jego 
spizeciwiaja się słowom; np. między dyrektora­
mi i wicedyrektorami kolejowymi w Czechach, 
na Śląsku i na Morawach jest 16 Niemców, a 
6 Czechów. Oto skutki równouprawnienia, o któ- 
rem Głąbiński deklamował; a przed powrotem 
do Wiednia ten sam Głąbiński awansował ja­
kiegoś Niemca w ten sposob, że kazał mu prze­
skoczyć 11 urzędników czeskich, i nie przyjął 
nawet deputacyi pokrzywdzonych urzędników 
tzosk-ch.

„Hlas Naroda" pisze: Grzeczny Polak powie­
dział kilka komplementów, ale jako były prezes 
Koła nie wypadł z roli i dodał, że jednostronne 
wy zwolenie Czechów jest bez porozumienia z Niem­
cami niemożliwe. Tosamo powtarzał bar. Bie- 
neith sto razy.

Następca tronu o  Budapeszcie.
(Teiegr. „N. Reformy'1.)

Budapeszt. ArcyAsiążę Franciszek Ferdynand 
przybył tu wczoraj o godz 1'40 po południu na 
krótki pobyt.

Budapeszt Następca tronu arcyksiązę Fran­
ciszek Ferdynand przybył tu wczoraj o godzi­
nie 1‘40 po południu, zupełnie niespodziewanie 
w towarzystwie pułkownika Broscha, o godzi­
nie pół do 3 zjawił się następca tronu na au- 
dyencyi u cesaiza, a o goozTfria 5‘15 odjechał 
z powrotem do Wiednia Przyjazd ten wywołał 
tu wielką sensacyę. W  kołach rządowych wy- 
woazą, żc następca tronu przybył do Budape­
sztu w sprawach familijnych. W  innych atoli 
kołach utrzymują, że arcyksiążę cnciał jeszcze 
raz zaznaczyć wobec cesarza Swoje stanowisko 
w sprawie procedury karnej wojskowej. W  ko­
łach opozycyjnych zapewniają, że następca tro­
nu chciał jeszcze w ostatniej chwili przeszko­
dzić porozunreniu między rządem wiedeńskim a 
węgierskim.

Ustawy wojskowe.
(Teł. „N. Reformy11).

Budapeszt. Wbrew wszelkim pogłoskom, mo­
żna stanowczo zaznaczyć, że min ner obrony 
krajowej H a z a y  wniesie w przyszłym tygo­
dniu do Sejmu przedłożenie projektów vo„sk)- 
wycn: nowej ustawy wojskowej, nowej proce 
dury &arnej wojskowej dla wspólnej armii, pro­
jekt procednry karnej dla nonwedów i projekt 
ustawy o organizacyi honweaów, Ustawy te są 
już w druku i będą orzedłożonc najpóźniej 10 
maja w Sejmie. —

Kler a polityka,
( Teiegr. „N. Reformy “)

Praga. Z autorytatywnej strony zostało c. k. 
Biuro korespondencyjne upoważnione do stwier­
dzenia. co następuje: Z okazyi generalnej wi­
zytacji w Kican w dniu 30 kwietnia b. r. u 
kardynała dra Skrbenskyego zjawiła się depu- 
tacya złożona z 5 przełożonych gmin z powia­
tu Bicau i prosiła kardynała, aby zapobiegł te­
mu, by d u c h o w i e ń s t w o  n i e  u p r a w i a ł o  
p o l i t y k i  z a m b o n y  i w s z k o l e .  Kardy­
nał odpowieaział, że mu mc nie wiadomo, aby 
ambona szkoła w praskiej arcbidyecezyi nad­
używane były w celach politycznych. Gdvby to 
miało miejsce, i  pewnością wystąpiłby energi­

cznie przeciw temu. Na dainzą prośbę, aby kar­
dynał polecił by k l e r  w y ł ą c z n i e  o g r a ­
n i c z y ł  s i ę  do  c z y n n o ś c i k o s c i e l L y c h ,  
odpowiedział arcybiskup, że byłoby to tylko 
wtenczas możliwe, goyby z innej strony dba­
no należycie o obronę interesów katolickich.— 
jPonieważ jednakże doświadczenie uczy, że tak 
nie jes' a przeciwnie, sprawa katolicka z wielu 
st on jest atakowaną, musi kler, a z nim i 
wierni katolicy także poza oprębem kościoła 
ujmować się silnio za tak bardzo zagroźonemi 
interesami katolickiemu
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Bunt żołnieiż» wpłurzkorni złota.
{Tel. „N  Reformy*).

Cycykar. (Pet. ag. teł.) Do Kumara wysłano 
oad*U woj sza celem przywrócenia porządku 
w płóczkarniach złota, które zostały zniszczone 
przez zbuntowanych żołnierzy. Funkcyonaryu- 
szę administracyjni płóczkarni uciekli, b a b u -  
n le & i ab* ą aa ie j p ł ó c z k a r n i e ,  prowa­
dząc dalej dzieło, rozpoczęte przez zbuntowa­
nych żołnierzy.

Z  M a r o k a .
(Teł. „N  Reformy1.)

Berlin. „Voss. Ztg" donosi z Tangern: P o ­
w s t a ń c y  o d s t ą p i l i  od  o b l ę ż e n i a  F e ­
z u , i wrócili na swoje cerytorya, widoczuie 
z p o w o d u  b r a k u  a m a m e j i ;  nie spełniły 
się L v w ien  icn nadzieje, że zwyciężą meballę 
.remonda i z .ego obozu dostaną amunicyę. 

Dzieunik zapewnia, że w o k o l i c y  F e z u  n i e  
ma a n i  ś l a d u  p o w s t a ń c ó w .

1 inger. Z  Fezu nadeszło następujące donie­
sienie, datowane z dnia 27 kwietnia Na sobo­
tę zamierzony jest ogólny wymarsz z Aras El- 
naa na odsiecz Fuzowi. Skore to się powiedzie, 
nastąpi marsz aż do Mekines. Z Mekines nie 
■ rzybył. od 14 dni żaaen kuiyer. SaKan przy­
jął Brtouionda i podziękował mu z a jego wy­
prawę . ' • ,

Walki w Meksyku.
(Tclegr. „N. Reformy*.)

Eipnro. Meksykańskim pośrednikom poKojo- 
w/m przedłożono oświadczenie Madery, w któ- 
rem on żąda, aby Diaz publicznie przyrzekł, że 
rezygnuje ze stanuwiska prezydenta.

Nowy Jork. Jak donoszą, z czterema stanami 
meksykańskiej^ połączenie teiegrafi^zuo zostało 
przerwane - .

Berlin. Z Nowego Jorka donoszą; Prezydent 
E ; a z oświadczył wobec przywódcy republika­
nów M a ii e r  y, że g o t ó w  j e s t  p o  z a w u r  
e n p o k o j u  a b d y k o w a ć .  Madero odpowie­
dział, że uzna to oświadczenie za ważne dopie­
ro wtedy, jeżeli Diaz złoży je ofieyalnie.

Nowy Jork (B, Reutera). Donoszą z Meksy­
ku, że minister wojny K o  s io  i przywódca po­
wstańców w prowincyi Guerero nazwiskiem 

F i gn  e r o  a porozumieli się oo do warunków 
pokoju. Figueroa oświadczył, że on i jego zwo­
lennicy zadowolą się obiecanemi reformami, spe- 
Cj alnie obietnicą świeżego obsadzenia stanowisk 
gubernatorów i innych urzędów.

Telegramy
z dnia 6 maja.

Wiodeń. Porucznil gwardyi węgierskiej i ko­
mendant tejże gwardyi marszałek polny porucz­
nik tfyiry zmarł wczoraj po połcJ niu.

Wiedeń. Przy ciągnieniu premii 3«/, losów 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego drugiej 
emisyi z r. 1889 padła główna wygrana 60.000 
K na seryę 7288 Nr 18, druga wygrana 4000 
K na seryę 2411 Nr 30*

Pożar. -
Lwów. Wczoraj po południu wybuchł groźny 

pożai w Sokolnikach pod Lwowem. N& miejsce 
wyjecha oddział lwowskiej straży pożarnej.

Gesws aa W TjrzaeL.
Budapeszt. Według dotychczasowych dyspo- 

zycyj cesarz, jeżeli pogoda dopisze, dzisiaj o 
godz. 3 po południu odjedzie automobilem do 
Głódole.

Po śmierci min. Hieronym^ego.
Budapeszt. Na wczorajszei radzie ministrów 

powierzono L n k a c s o w i  tymczasowe prowa­
dzenie agend ministerstwa handlu.

I odape8zt. t*c posiedzeniu Sejmu odbyła się 
konfereneya mi isteryama pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów., hr. Khuena Hederyarego, 
w obecności wszystkich ministrów. Postanowio­
no zaproponować cesarzowi, ' aby tymczasowe 
kierownictwo ministerstwa handlu powierzył 
ministro i skarbu Lukaesow’. Prezydent mini­
strów uda :iię niebawem do cesarza na audyen- 
cyę i przedstawi mu tę propozycję.

Katastrofa pod WUdenschwort.
Praga. W onegdajsze katastrofie kolejowej 

koło Wildenschwert zostało zdruzgotanych zu­
pełnie 6 wagonów, maszyna i tender. —  Sześć 
osób zginęło, a 3 odi iosły rany, Komisja sa­
dowa wyjechała na nfie. ŝce wypadku.
Sztcolniotwo i gnb er oh ohehnshle}.

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Konrsya Dumy 
dla projdktu utworzenia gubernii chełmskiej n 
chwaliła szkolnictwo tej guternii poddać ki-

jowsKiemu oKięgowi szkolnemu, przyczem za­
stosowane być mają ogólae ustawowe postano­
wienia państwowe dla szkclnictwt/ yk?, >

Jano termiu utworzenia gubernii uchwalo­
no —  jak już doniesiono —  lipiec 1912 r.

bapojniciiro J  Bosy!.
, Petersburq. Inżynier pułkownik Howwe (?) 

usunięty został przez senatora Neudhai dta ze 
wszystkich urzędów i oddany jpod sąd wojako- 
skowy, za łapówki, -kióre popierał jauo kiero­
wnik budowy mostu w twieidzy Modlin w Kró­
lestwie Polskiom, od dostawców.

Koogifes prasy,
- Rzym. Członkowie międzynarodowego kongre­

su prasy odbyli wczoraj przed południem wy­
cieczkę do Frascati. Na *iowę powitalną bur- 
nhtrzi odpowiedział wiceprezydent Schweizer 
z Berlina. Z powodu deszczu nie mogli uczest­
nicy wy-ieczki zwiedzić słynnej willi Falconieri- 
Torlonia. Po połuduiu powrócono do Rzymu, 
gdzie w.eczorera odbył się bankiet u ministia 
cpraw zagranicznych'

Przesilenie w Turcyl.
Konstan*ynopol. Wieczorne dzienniki donoszą, 

że Szeik ul Islam wręczył sułtanowi dymisyę. 
Ministe* ikarnu obstajo j.rzy 'dym.syi. Wielki 
wezyr Haki basza utworzyć ma nowy gabinet.

Kradzież lellswlj.
' Kofisłanłynopol Depatowani z Jeruzolimy 

wnieśli w Izbie deputowanych zapytanie do mi­
nistra spraw wewnętrznych w sprawie kradzie­
ży relikwij w meczecie Omara. -

2 f l f c u r a  i b & d f y Ł k l e g O u
Paryi. Z Madrytu donoszą Wiadomość, ja­

koby k^ól Alfons miał sie udać do Szwaj caryi 
dla poratowania zdrowia z powoda gruźlicy, 
jest błęana. Zachodzi tu widocznie nieporozu­
mienie. Nii król, lecz następca tronu ma się 
udać w towarzystwie królowej do jednego z sa- 
natoryów w S/.wajcaryi, aby się wyleczyć z ją­
kania. ■„

Przecie, granieżcom,
Madryt. Rząd postanowił wysiać policyę w 

okolicę Ceuty, aby położyć kres grabieżom w tam­
tej okolicy.

s
Tukiu. (Pet. ag. tel.) Na Formozie skonstato­

wano 129 wypadków dżumy.

Echa katastrofy kulejonei v  fiefluip.
Kraków, 6 maja

Katastrofa kolejowa, jaka się we czwartek 
w połndnie wydarzyła na stacyi w Medyce (do­
nieśliśmy o niej we wczorajszym porannym nu­
merze — przyp. red.), wykazała znowu dowo­
dnie całe niedołęstwo zarządu kolejowego, który 
zazwyczaj w takich wypadkach zgoła traci głc 
wę. Po południu kursuje między Lwowem a Kra­
kowem Kilka pociągów; wskutek zatarasowania 
we czwartek toru w Medyce, ruch pociągów 
musiano wstrzymać, a to wstrzymanie właśnie 
charakteryzuje dosadnie bethoiowie, jakie pa- 
nowaio w zarządzie kolei.! Na dworcu w Prze­
myślu czekało po południu na przyjazd pociągów 
kilkaset iuazi, ale me mogło się w żaden spo­
sób dowiedzieć czy jaki pociąg w stronę Kra­
kowa lub Lwowa odjedzie, biedy odjedzie i t. d. 
Zarząd kolei zupełnie strrcil głowę. Nie zesta­
wiono na stacyi przemyskiej żadnego pociąga, 
któryby szedł w kierunku E.akowa i taks. sy­
tuacja niepewna tpwała aż dc wieczora.

Pociągi idące od strony Lwowa, dojeżdżały 
tylko do Medyki gdzie :ię odbywał rnch przez 
przesiadanie. Jak tei ruch się odbywał,
0 tem świadczy najlepiej akt, że pociąg po­
spieszny, wycnodzscy ze Lwo wa o godz. 7 60 
wieczór, a przychodzący 3o Krakowa c godz. 
12’45 w nocy, przybri do Krakowa z p i ę c i o -  
g o d z i n n e m  s p ó ź n i e n i e m ,  o godzinie 6 
rano.

Podróżni, którzy wyjechali ze Lwowa do Kra­
kowa pociągiem osobowym, wychodzącym ze 
Lwowa o godz. 11 w nocy, przeszli istni, odys- 
seję przygód. Pociąg ter .irzybywa do Krako­
wa normalnie o godz. 8 4 5  rano, przyszedł, zaś 
wczoraj dopiero o godz. 4 30 po p„ uaniu — 
a więc z blisko o ś m i o g o d z i i  nem p ó ­
ź n i e n i e m .  Poszczególne itapy podróży tym 
pociągiem, według opowiadania jednego z po­
dróżnych, były następujące: W  nocy o godz. 1 
pociąg ten przybył do Mościsk, tan. stał diuż- 
szą chwilę, poczem przesunięto go do najbliż­
szej stacyi Chorośnicy; f am stał zlowu czas 
jakiś, a następnie ijecuał z jaku 200  metrów,
1 znowu stanął. Była godzina, jak wspomnieliś­
my, 1 w nocy; podlóżni me mogli się dowie­
dzieć niczego, czy pojadą, kiedy pojadą, czy 
mogą się położyć spać, czy i c h  czeka przesia­
danie. Służba kolejowa nie wiedziała o niczem. 
Wśród niepewności i _ zdenerwowania przecze­
kali podróżni blisko pięć gouzin, bo dopiero o 
godz 6 rano pociąg rnszJł ~  ku Medyce — 
W Medyce n a s tą p ił znowu postój. Trzeba było 
przesiąść się do innego pociągu, siużb zaczęła 
przenosić pakunai, co trwało bardzo długo. —  
Wreszcie rociąg, drugi, ruszył w kierunku Kra 
kowa. Ponieważ jednak już był mocno spóźnio­
ny, służba kolejowa nie miała pojęcia, czy 
i gdzie, na jakiel stacyi dłużej się zatrzy n . 
Podróżni, głodni i zmęczeni, bali się wysiadać, 
bo zapowiadano n p . przystanek trzyminutowy, 
i grożono ciągle, że pociąg zaraz ruszt , a tym­
czasem postój trwał np- pół godziny. Zmęczeni, 
wygłodniali podróżn., przybył" nareszcie o go­
dzinie pół dc 5 wieczo-em do Krakowa.

: Przemyśl, 6 maja.
Wczoraj niemal j.rzez cały dzień pracowano 

w Medycy nad odczyszczeniem toru. Z gruzów 
rozbitych wagonów utworzyła się na torze istna 
piramida; tor cały zasypany kartoflami i... ja- 
jeczL.cą z całego wagonu jaj, transportowanego 
na zachód. 1

Lista ofiar katastrofy pizedstawia się nastę­
pująco: Zab:ty zegarmistrz B o g u s ł a w s k i ;  
ciężko ranni konduktor Mikołaj Z a k 1 i ń s k i, 
ctćry ma połamane żebra i maszynista August 

Sk e r l ,  który ma pękniętą czaszkę i złamaną 
szczękę; lżej rannych, względnie dotkniętych 
wstrzęsem nerwowym, jest pięciu konduktorów- 
Starczewski, KiszczaK, Warcholak, Kołachurski 
i Golab. Ponadto 10 osób z personalu kolejo­
wego odniosło kontuzye.

Kolonie uuKucyJne dla młodzieży.
ślad za krakowsKien, Towarzystwem kdouij 

wakacyjnjch dla uczniów azkół średuicb powsta­
wać poczynają w oslatnicL latach w więkozjch 
miastach G alicji towarzystw? i komitety, których 
ceRm jost również wysyłanie niezdrowej i nieza 
możnej młodzieży na wakacyjny pobyt w góry i 
lasy. Lwowskie zastępy młodzieży wysyłane Dy- 
wają od lat dwóch przez Tow. nauczycieli szkół 
wyższych do Podsobnia, krakowskie seminarya mia­
ły swe siedlisko wakacyjne w Jaszczurówce, Dro­
hobycz w ostatnim roKU wysłał również spory za­
stęp w górzyste swe okolice, a na nadcboazące 
wakacye krząta, się n^dte Kołomyja, aby zadość­
uczynić ogólnej potrzebie krzepienia młtdzieży w 
kierunku fizycznego i hygienicznego wychowaniu. 
Akc/a więc roztacza swe kręgi tem żywiej, im 
częściej ankiety, statystyki i badania wykazują, że 
nieodzowną jest koniecznością roz w rok wysyłać 
w góry i lasy tę młodzież, która w większych ży ■ 
jąc miastach, wychowuje się w suterynach, oficy­
nach, wilgotnych mieszkaniach, bez odpowiedniego 
światła, pożywienia i kierunku. Lekarz konstatuje 
tn zarodki gruźlicy i - przewleałych niedomagań i 
radzi młodzież tę wysyłać na kolonie, w których 
widzi jedyny ^ratunek. Lekarz wskażh w swych 
środkach zaradczych świeże górskie powietrze, ką­
piele, wycieczki, zabawy pod gołom niebem, hygie- 
niczne pomieszkanie, da opiekę i radę lekarsko i 
każe dostatnio i hygienicznie zastępy te odżywiać. 
Lekarz również dojrzy te błogosławione skutki, z 
pobytu na kolonii wynikające. A  w ślad za tą tro­
ską, dążącą do fizycznego 1 hygienicznego wycho­
wania zastępów młodzieży, baczny i ■ świadomy 
swych zadań wychowawca złączy z tym walnym 
postulatem cele natury pedagogicznej: mo: alne i 
intelektualne. ■ Wychowawca wyszuka godziwe za­
bawy i rozrywki, a obok nich prace i czynności 
rozmaite, da odpowiednią lekturę książeK, pobudzi 
imaginacyę, zwróci uwagę na przedstawienia, od­
czyty, pouczające śpiewy i muzykę, wglądnie w 
wychowanie domowo zaniedbanych zastępów mło­
dzieży i oduczać starać sie będzie nawyknień i te­
go, co brakiem wycnowania nazywamy. W ycho­
wawca zwróci uwagę na realne prace, zbliży mło­
dzież do przyrody, zachęci do zbiorów flory 1 fau­
ny, a w działaniu swem dążyć będzie do pounie 
sienią moralnego, intelektualnego i fizycznego mło­
dzieży.

Takie cele i zadania wytkąęły sobie nasze TO' 
warzystwa kolonii wakacyjnych. Wśród nich k-a- 
kowskie, z siedzibą w Porębie Wielkiej, dla ucz­
niów szftól średnich Krakowa i Podgórza, wysłało 
największą aotąd ilość uczniów, bo 2y5. W  ostatnim 
roau 1910 bawiło uczniów 55. Byli to synowie 
podurzedników, wdów po urzędnikach, funkeyona- 
ryuBzach, drukarzach, nauczycielach prywatnych, 
pensyonistacb, woźnych, stolarzy, krawców, mnra 
rzy, lampiarzy, stróżów i i  bez ojca i matki. Le­
karskie świadectwa wykazywały u każdego ś nich 
jakieś niedomagania, a szkolne wskazywały nie 
rz-dko na pilność wzorową 1  cnwulebne obyczaje. 
Rezultaty z pobytu 8-tygoduiowego w Porębie W iel­
kiej spisała młodzież w swej gazetce wakacyjnej 
„Nasze Życie", w której znajdujemy wierne odbi­
cie tego kolonialnego społeczeństwu. Artykuły od 
redakcy! proszą o poparcie pisma; „Do czego dą­
żyć", artykuł wypowiada myśli p»tryotyczne, na­
dzieje wypoczynku i pokrzepienia i hasło „mens 
auuu in corpore sano". Inne artykuły opisują pierw­
sze wrażenia, wezwania do koleżeńskości, pracy, 
obowiązków, za' aw, rozrywek i czynności: jak u- 
uzymywania czystości w  salach, jak podziału za­
baw, jak potrzeby spisywania pamiętników, zbiera­
nie- materyału etnograficznego, zdejmowania v fo­
tografiach celniejszych osobliwości, aalej znajdują 
się sprawozdanie z odczytów, przedstawień, biblioteki. 
Kilka artykułów poświęconych jest opisom wy 
cieczek, wśród których dominnjo jeden entuzyasty- 
czny opis 4-dniowej wycieczki z Poręly przez 
Niedźwiedź, Lubomierz. Rzeki, Ochotnicę, Ma:'owy, 
Czorsztyn, Nidzicę, Śmierdzącą, P eniny, do Szcza­
wnicy, a stad prrez Krościenko, Ląclro, Itar ło­
wy Sącz do Morawy i Poręby. Nadto s? ępisy u- 
roczystości grunwaldzkiej z artykułami o Ich zna­
czeniu, wiersze, nowele, folklorystyczne zapiski, l i ­
sty od kolegów z Krakowa i ze świata, artykuły 
o „znaczeniu piękna", o sportach ich dobrych i 
złych skutkach, opisy przyjęć gości, zwiedzających 
aolonię, jak hr. Badeniego lub prezesa Towarzy­
stwa rektora Morawskiego wraz z przemowami u- 
czniów nader charakterystycznemi; dalej bogtta 
kronika tygodniowa, która przedewszystkiem stwiei- 
dza rezultaty pobyta na wsi, podając tryb życia 
młodzieży, pożywienie dzienne, wycieczki, kąpiele, 
przybytek wagi obtateczry na 123 klg To wszy­
stko w artykule „Żegnajcie" ogólnie już wjpowia- 
dają słowa: „Przez dwa miesiące pracowaliśmy ra­
zem, mając na celu wzajemne uaoskonalenie się; 
spędziliśmy te dwff miesiące, jak na młodzież pol­
ską przystało, a której bronią dzisiaj jest praca... 
Pokrzepiliśmy zdrowie, sił nab-ali na miesiące dłu­
gie, zahartowali na zło, żyjąc w slerzs czystych, 
moralnych i godziwych zajęć". *

1 Tsk się przedstawia w ogólnym zarysie młodzież 
na koloniach, która w normalno przeniesiona wr 
rnnki, w większej mierze pozbywa się tych cech, 
które w mieście wśród troski o byt, wśród zła ro« 
Dowszechnionego nie omija jej uwagi. — •yt 

Dziś więc, gdy rok szkoiny zbliża się do końcL, 
należy pomyśieć, by jak najliczniejsze zabiępy w y­
ruszyły ns wieś, by tam odetchnęły świeżem, gór- 
skienc powietizem z całej piersi i by pod wpły wem 
przyrody, która „lnazi czyn1 lepszymi", pokrzepiły 
swe zdrowie fizyczne i moralne.

KraLowdkie Tow. kolonij wakacyjnych na po­
mnożenie swych funduszów 1 potrzebę wystania li­
cznej rzeszy młodzieży urządziło w d. 1 i 2 maja 
cykl wykładów Ilustrowanych w I szkole realnej, 
a w dniu 7 maja urządza wiosenny „Żywy dzień 
nlk". Godzi się więc poprzeć szlachetne usiłowania, 
pizez które W jdział ruchliwego Towarzystwa za­
mierza zmniejszyć aolę i niedolę zastępów młodzie- 
ży, wysyłając ją na letnie wywczary.

Władysław Koch

Kronika.
Kraków, sobota 6 maja.

E a i c n d a r z / z  k o ś c i e l n y :  Jam. w . Oleju 
i Heliodora.

K a l e n d a r r y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 10 ; zachód o goda. 7 m. 02; 
długość dnia godsin 14 min. 62

P r o g n o z a  :  t s c y i  m e t e o r o k o g i e s n e j  
w W b e -d n in : Chmurna, trochę zimniej mierue 
wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w t c k i e g o :
„Szczury".

O d c z y t y :  W  „Spójni1, Krupnicza J. 4, p. Ai. 
Fraukel: „Żydzi w Polsce* o godz. 7 wieczorem; 
w „Kółku filolugiczuo-niemiecziem" p. Fr. Reichów- 
iia: „L . Tiock ais Dramatiker" o godz. 6 wie­
czorem i t

W y n m  w Tow. sztuk pięicnych otwarta od 
11 do 4  po połać uiu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu 
„Warszawianka", „Dwie blizny" i „Jestem zabój­
cą"; wieczorem „Krysia leśniczanka".

Nabożeństwo Straży pożarnej. Dzisiaj o godz. 
y rano odbędzie się w kościele św. Flory&a» do­
roczne nabożeństwo strażackie, w  którem weźmie 
udział cała krakowska Straż pożarnr. miejska i ocho­
tnicza. Pa nabożeństwie odbędzie się t. zw. rewia 
Straży. - „

Festyn na DOrtl pracy. W czoraj odbyło sfę u p. 
prezydentowej Leowej posiedzenie komitetu, opie­
kującego się Domem pracy. Uchwalono urządzić 
d< roczny festyn na Dom pracy dnia 21 maja b. r.

Sypanie kopca prunwaidzkiego w Niepołomi­
cach. W  niedzielę dnia 7 b. m. loepoczyna „Straż 
Polska" gremialne wycieczki do Niepołomic celem 
Bypania kopca grunwaluzkiego. Sądzimy, że myśl 
ta jak i poprzedniego roku, znajdzie szczere po- 
paicie naszego patryotycznego społeczeństwa, jak ’ 
też poparcie narodowych stowa-zyszeń. Uczestnicy 
wezm, równocześnie ndział w obchodzie uroczystym 
ku c ic ' konstytucji 3 Maja, urządzonym pi zez tam 
tejsze obywatelstwo. Wycieczka wyruszy z Krako 
wa o godz. 3 po południu, powróci do KraLov.a o 
godz. 10 wieczór. Cena bitetu kolejowego do sta­
c j i  Podłęże tam i z powrotem kor. 1'40. Bliższe 
informpeye i sprzedaż biletów w „Straży Polskiej", 
ul. Floryańska 1. 1 między godz. 3— 8 wieczorem, 
w niedzielę od 9— 1.

-Wrystawr „niezależnych” . Dla info-macyl zwie­
dzających wystawę komitet przygotowuje katalog 
ilustroi -ny „W ystawy nie;, tleżDych". Katalog bę­
dzie wydany luksusowo, ozdobiony trzydziestu kil­
ku ilnstracyami, które wykorała firma Jabłoński 
i Sp. w Krakowie Mimo wielkiego nakładu komi­
tet „Wystawy niezależnych" będzie się starać ce­
nę podać możliwie niską aby uprzystępnić katalog 
dla szerszej publiczności.

Przypominamy, że wycieczka statkami do Tyń­
ca, urządzana przez oddział wioślarski Tow. gim­
nastycznego „Sokół" w Krakowie, odbedzJe aię w 
ponieuziatek, dnia 8 b. m., o godz. 3 po południu. 
Bilety otrzymać można w biurzo dzienników i o 
głoszeń Maiynna Hnpczyca, Kraków, ul. Wiślna 2 
W  razie niepogody wycieczka odbędzie się w na­
stępną pogodną niedzielę. . . .

Trzydniowy muetiny foottallowy, urządzany 
rrzez „Oracovię“ , zaczyna się w sobotę o godzini9 
3 po południa grą pomiędzy Z K. S. „Maitkabi" 
a Rezerwą „Cracovii“ . łfatcb ten będzie niewąt­
pliwie interesujący „Maknabi" postępuje w  roz­
woju sportowym coraz bardziej, a Rezerwa „ Gra­
co vii“ wystawiła sobie ostatniem zwycięstwem nad 
Robotniczym Klubem Sportowym doskonałe świade­
ctwo. Po tym matchu nastąpi match „Oracovii I* 
z I. L. K. S. „Czarni". Matche z „Czarnymi" były 
zawsze szczególnie interesujące. ' do lwowska dru­
żyna gra w tempie azydkiem i z temperamentem. 
Obecnie wystąpią „Czarni" w Bkładzie silniejszym, 
niż w ubiegłych latach. Na uwagę zasługuje prze­
dewszystkiem baidzo silni linia pomocy, w której 
grają członkowie czynni od założenia klato, a więc 
już od ośmiu lat; okres to w młodym polskim spor­
cie" footbaliowym niezwykły. „Czarni" dotychczas 
w tym sezonie żalnego poważniejszego matchu nie 
grali, n*e podobna więc ocenić, jak wystąpią ; t 
przeciwnikiem tak poważnym, jakim dzisiaj jest 
dla nich „Cracovia“ . Pewnem jest tyłku że gr» 
będzie zacięta, choćby ze względu na od dawna 
datującą Bię rywalizację sportową między «boma 
drużynami. \

W  niedzieię rozegra pierwszy swój match w 
Krakowie reprezentacyjna drnżvna „ Aui t-yackiego 
Związau Piłki Nożnej". Drużyna ta składa się * 
doborowych graczy wiedeńskich i praskich. Z w,r. 
jątkiem lewego skrzydła napadu są w drużynie 
wyłącznie eracze. powierzano jut zaszczyt
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ńiieunara .Komornicka z Uzę8tocnoT.j .Fiedor K leikc ze 
Stryja, WL.5ypław Ziolnicki z K rotos^ n *, Eleonora Ru- 
beuowa z córką z Przemyśla, W ojciech  Lis z No weg. 
Targu, Tadeiziz Niewęgłowski i  Sucztwy, K azim ien 
Łowioz z Czerny.

HOTEL SASKI* hr. J. Potoou' z Rom anowa, nr. S .Tar-' 
Dor. jk i z Zakopanego, hr M Komorowska ze L.rowa, F . 
Niewiadomski z Poznania, A. Sadowski z Boizęeina, M, 
Majewski z Przemy al_, S. Dizemała z Sreniew.y, K. Sa­
rn ajj, 9. ScLneyz z Wiedma, Z. Lebenstein z Warszawy, 
J. Ułam ze Lwowa, X, J. Pilch z W ietrzychowa, bar. 
Cz ouowicz z Galicyi, dr B. Kwiatkowski. A . Przybylski 
z Warszawy, tir A. Nawroczyński z Miechowa, A  W ci­
ski z Ha wałówki. "  * -

cały kobiety wie to .san i saiu się z ten. po­
godził. Gd? oa jakim balu spostrzeże Ernesta, 
młodego zapalonego dansera, wysokiego na jakie 
sześć stóp i dwa cale, asystującego pannie Idalii, 
stara się jak najgłębiej nkryć swe uczucia dla 
pięknej blondynki. ~  ' '

— Wśród obecn}cn oKOliczności nie ma cela 
mieszać się w to w szystko; mógłbym się tylho 
ośmieszyć.

Rewizor z asesorem Ernestem są dobrym, 
przyjaciółmi; ud dawna bywają w domu rodzi­
ców panny idalii, zasiadają _*azem do swobodnej 
gawędki i przekąski. Rewizor wnosi toast na 
pomyślność przyszłego małżeństwa asesora. Na 
wesele ‘ przychodzi z bukietem i żardinierką 
kryształową, oprawną w chińskie srebro.

Ma on staroświecki zwyczaj pisania dzienni­
ka, więc zapisuje: „Wśród obecnych okoliczno­
ści nie miało by celu zwracać ogólnej uwagi 
i kompromitować Idalię widoczną rozpaczą1* 

Zdawhso mu się, że nikt inny nie spostrzega 
szczęścia nowożeńców, którzy będą szczęśliwi 
i wteay nawet, gdy przestaną być młodą parą, 
bo zdaniem rewizora, tak już zostanie na zawsze.

Lecz asesir Ernest umarł na zapalenie płuc. 
Był on nie tylko asesorem w sądzie, był też 
sekretarzem kasy oszczędności i zawiadowcą 
domu zdrojowego, w pewnej miejscowości nad­
morskiej, miał ponadto . inne zajęcia " Po jego 
śmierci jednak cgzystencya żony i jej dziecka 
stała się bardzo trudną. -  Akcyjne towarzystwo 
domu zdiojowego z niewielkim kapitałem ośmiu 
tysięcy koron," me dało żadnego zabezpieczenia 
pensyjnego-

Wdowa wycnowuje córeczkę wzorowo i dla
0 grob męża. Dziewczynka jest zawsze staran­
nie ubrana, a grób ukochanego męża zawsze 
kwiatami ozdobiony. 7 ' "
• Rewizor Jan widzi tę wierną pamięć i sta­
rania kobiety, a «  lustrze swa Drzydką głowę, 
twarz pokrytą piegami i wzdycha- 
1 — Najlepiej bedzie, gdy ukryję mą miłość.

Ale w małem miasteczku wszystko wszyst­
kim wiadomo.

Dowiaduje się rewizoi, że Ida walczy z nie­
dostatkiem, gdyż rodzice jej pomarli a do mia­
steczka przybyła siostra wikarego która lepiąj 
szyje księże obojczyki i więcej ma sympatyi 
między duchownymi,

Zupełnie niespodzianie i z wielkiein zdziwie­
niem dostaje pani Ida list bezimienny z dwoma 
banknotami po sto koron.

W  liście niema żadnej wzmianki o starym 
przyjacielu, który chce zostać niepoznanym, a
pos.ada serce stałe, 1  ............

Rewizor ma tak niezwykły charakter pisma
1 indywidualny styl, że boi się zdradzić i boi 
się wywołać jaką wziuszającą scenę 1

Pisze więc tylko te słowa'
„Pieniąuze należą do Pani i są uczciwie za­

robione pizez człowieka, dla któiego me trzeba 
uczuwać wdzięczności1*.

■ Z  wielkiej przezorności wysłał list z Kopen­
hagi, gdzie krótką treść jego przepisała poko­
jówka w hotelu, w którym on sam zameldował 
się pod fałszywem nazwiskiem. Następnie wy­
szedł nad brzeg przystani i czuł się bardzo we­
sołym i pełnym zadowolenia. ' '  ' ?

Rewizor Jan pie jest zicsztą bogaty, ani 
piękny, a dochody jogo są bardzo ograniczoue. 
Lecz dla serca kochającego Idę egzystuje tylko 
ta jedna kODieta; nigdy nie ożeni się z inną 
i wiele Jat trwa ta jednostronna korespon- 
deneya.

Niegdyś bywał jako przyjaciel w rodzinnym 
domu pani Idy, więc niekiedy daje podarki jej 
lub małej córeczce
. —  Serdecznie dziękuję, panie sędzio, ale to 

naprawdę za wiele dobroci, pan sain nie ma za 
duże —  mówi pani Ma.

—  Ponieważ jestem pani przyjacielem, proszę 
mi tego nie odmawiać —  wyjaśnia Jan.

Hewizui przychodzi cora& gęściej, a wreszcie 
tak często, że gdy pani Ida otwiera arzwi ko­
rytarza i znów widzi jego poczciwą twarz, do­
znaje bardzo miłego uczucia.

Raz opowiada mu ze łzami rozrzewnienia o 
niewiadomym dobroczyńcy. Bez niego aoprawdy 
nie dałaby sebie lady.

Serce bije mu mocno; musi bardzo panować 
nad sobą, by się nie zdradzić. Wszak widz.ał 
ją ostatnimi i uniami, idącą ze świeżemi różami 
na grób asesora Ernesta. Mógłby przez nieo­
strożność zaszkodzić swemu pięknemu uczynko­
wi, a we wzajemny stosunek wprowadzić nie- 
miiy przymus. -  *  •

Niebaweu 1 dobrze myślące kobiety w mia­
steczku zaczęły zwracać uw«gę La rewizora 
i Idalię. Rewizor sądzi, że nie można tak czę 
sto odwieozać wdowy, lecz po chwili namysłu 
wraca mu humor i mówi:

—  Wszak mam prawie siwe włosy a ona 
mieszka z panną Troberg która ma bafciarnię. 
Drzwi między oboma pokojami sa otwarte, więc 
to wszystko głupia gadanina.’"  -

Tak rzeczy utały, gdy rew.zur zachorował; 
musiał dingo leżeć i nie odwiedzał pani Idalii 
przez parę tygoani, a, co gorsza, dawno minął 
termin bezimiennej przesyłki

Pewnego wiosennegc dnia przestępuje pan: 
loalia małemi nóżkami próg domu rewizora. —  
Córeczka jej towarzyszy. Ida cieszy się bardzo, 
że wdzi  go już w szlafroku na bujająąym fo­
telu. Dłużej nie mogła .już wytrzymać, by go 
nie odwiedzić.

Gość jest bardzo miły, a pan Jan nienatural­
nie wesoły. Coś leży mu na sercu, pyta więc 
niezręcznie, jak tc zdarza się nieraz porządnym 
a prostodusznym ludziom.
• —  Jakże tam idzie z obojczykami... pewnie 

zastój kompletny... sądzę... sądzę, że... nie Dędzie 
to niedelikatnością. gdy pozwolę sobie... małą 
sumkę pani wypłacić. >

Co z nim się dzieje ? iiawmej nigdy takich 
kwestyi nie poruszał i właśnie poruszył ją te­
raz, gdy przesyłka nie przybywała, a on z do­
mu nie wvchodził. -— -—

Pani Ida już raz niegdyś podejrzewała, że 
rewizor jest jej dobroczyńcą, a uerce dawno 
skłaniało się ku niemu, choć o tem nic nie wie­
dział.

Nagle zrozumiała wszystko. Zapłonęła, od wró­
ciła się, by ukryć swe wrażenie przed Janem. 
Ale to jakoś się me udaje. Rewizor bierze' ją 
w objęcia... Posługaczka wsuwa głowę przez 
drzwi, cofa ją dyskretnie lecz znów wchodzi, 
zanim jeszczt pani Idalia zdołała przybrać inną 
Dozę. ' ~

Oznajmia, że listonosz przyszedł z >akimś* 
listem.- 1 -

—  Achl to niemiło, że ten człowiek nam 
przeszkadza — I znów obejmuje Idalię, mó­
wiąc. . ;

—  Mimo tycn dz]wnych okoliczności.' pytam 
Cię najdroższa Ido, czy się pobierzemy ?

A  ona składa głowę na jegu piersi i jjatizy 
mu w oczy rozmiłowana.

sprezentowania barw Związhu lab Wiednia w mię­
dzymiastowych lub międzynaro lowyeh matcbach.—  
Najsilnisiszą stroną drużyny reprezentacyjnej jest 
pomoc i obi ona. W  bramce gra Weinbarg z „Vien- 
ny* (I. V. F. C.), uważany za najlepszego bram­
karza wiedeńskiego. W  obronie zwraca -przede- 
wszjstklom uwagę stary gracz, nieulychanie ruty­
nowany, .parokrotny internocyoual" Retscbury, ró­
wnież z „Vienny“ . [mponajijco przedstawia się po­
moc. Nazwiska, jak Kubik, Kolaryk i Roscher ma­
ją u sportmenów bardzo dobry dźwięk. W  napa­
dzie uwagę przeJewszystkiem zwraea bardzo gro- 
Ina prawa strona 6raczy Sportklubn, Miiller i Neu- 
bauer. Na ?twym łączniku gra jeden z najlepszych 
strzelców wiedeńskich Kudin. • •'

■Drużyna U wvstąpi w nadzielę przeciw „Czar 
aym“ , w poniedziałek przeciw „Cracovii“ . Irz jp u - 
r* izaó należy, że zwycięstwo Austryi w poniedzia­
łek będzie większe, gdyż gracze teamu zdołają w 
niedzielę poznać się wzajomirie i zrozumieć. W  każ­
dym rasie w oba dni przedstawia się publiczności 
gra piękna i w wv&ukim styln. ,

Bilety w przediprzed-ży po ZDacznie SLizonej 
ce n i. do naDycia w fiimie „Auui**, plac Szczepań­
ski, u p. Weissmanna, Szewska 1. 13 * w lokalu 
klubu, Jabłonowskich 1. 18 od godziny 7 do 8 
wieczorem.

Ciężkie D0błc:e. W czoraj wynikła między kilku 
robotnikrmi na Krowodrzy Dójka, w której pobito 
ciężko 38-lttniego szewc* Józefa Wróola. Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło pcbiceęu do szpitala Bo­
nifratrów. “

Z sali sądowej iZbrodnia kradzieży). W czor* 
odbyła się jrzea trybanałem sędziów przysięgłych 
w Krakowie*rozprawa przeciw magazynierowi Wa- 
wizyńeowi Sabaluwiczcwi, oskarżonemu o zbrodnie 
kradzieży i oszustwa. Ssbalowicz był w ciągu o- 
itatnich pięcm lat magazynierem w składzie piwa 
p. Rippera przy alicy Sw. Jana i dopuszczał się 
tam systematycznie kradzieży flaszek piwa na szko­
dę swego służbodawcy, I

W edle obliczeń p. Rippera, skrudziuao mu w ten 
sposób w łącznej wartości 44.622 koron." faabało- 
wicz manipulował w ten sposÓD, że sprzedaiąc pi­
wo na własny zysk, nie sprzedawał go na cieki, 
jak był obowiązany tylko posyłał do odbiorców 
bez czeków i sam następnie pieniąuze odbierał. —  
Pabałowicz się przyznał, że ze sprzoJaży okiadzio- 
nego piwa uskładał sobie lO.UOO koron gotówki. 
Odbiorcami stałymi Sabaiowicza byli: Ozyasz Fe- 
aergnin, Franciszek Janczyk i Mary a GadzińBka. 
Osobum tym dostarczał pizez lat 5 przeciętnie ty­
godniowo w zimie 1— 2 wiader piwa. w locie 
2 — 3. Ponadto przyznał Sabałowicz, że od 3 lat 
.obierał do własnego użytku do domu 30 do 40 

ifc piwa na tydzień. S  -' '
Rozprawie przewodniczył radca dr Trzaskowski, 

ookartR prokarator dr Jendel, bronił adwukat dr 
Bwgdanik, stronę poszkodowaną zastępował adwo­
kat dr Frilhling. -  i

Oskarżony przyznał się do winy, jednakowoż 
tylko do kradzieży piwa wartości 501)0 K.

Po przeprowadzonej rozprawie na podstawie wer­
dyktu przysięgłych zasądził trybunał Sabsłowicza 
ua 1 rok więzienia, —

„Krowoaeręlcle zuchy". (Z  kroniki pohoyjnej
ns Krowodrzy). Z Krowodrzy donoszą nam: 20 le- 
Inl Feliks Ziętek jechał onegdaj podpity galopem 
prtez Nową Wieś w czasie dość żywego ruchu na 
alicy. Konny polieyant, pełniący wrasnie służbę, 
chciał go wstrzymać, ale Ziętek zamiast zatrzymać 
wóz, ciął batem najpierw polic^aota, potem konie 
i rusz 1 dalej galopem, a policjant na konia za 
nim. Zatrzymany je in  ; zi_ wałem kolejowym, Zię­
tek nie dał się odprowadzić na ekspozyturę poli­
cyjną na Krowodrzy, tylko złapał łopatę z wozu 
t uderzył nią kaprala policyjnego w głowę tak sil­
nie, że polieyant odniósł bardzo poważne obrażenie. 
.Wreszcie jednak zdołauo Ziętka aresztować i od­
stawić pod telegraf, & stąd do sądn karnego.

56-Ietni Jan Hołyst kradł od dłuższego czasu po 
wszystkich gminach przedmiejskich nożną porą z

zamkniętyoh komórek gospodarzom kary. Ale wszyst­
ko do czasu, bo i Hołysta przedwczoraj ziapar.o na 
gorącym uczynku w Krowodrzy i'aresztowano. —  
Po udowodnieniu mu ośmiu faktów kradzieży kur, 
odstawiono go do sądu karnego.

16-letni Antoni Buczyński i 14-letni Józef K .ól 
napadli przedwczoraj wieczorem na terenie nowego 
dworca kolejowego w Krowodrzy na dwie dziew­
częta, wrnoające z roboty z Krakowa do Toń, oba­
lili je na ziemię i pobili. Napastników aresztowano

Fałszywe weksle na 16.000 koron. Ze Lwo­
wa telegrafują: Kupiec Dawid Mordkowicz i syn 
jego Hermai, pochodzący z Rosyi, puścili w obieg 
weksii z fałszywymi podpisami na 16.000 koron, 
poczem sprzedali wszystkie towary i uciekli ze 
Lwowa. Najbardziej poszkodowaną jest „Samopo­
moc" w Jarosławiu. —  Rozeołano ;za nimi listy 
gończe.

K asacya  Niemojewskiego odrzucona. Z Pe­
tersburga telegrafują: Sonat pozostawił bez skutku 
proćbę kasacyjną Andrzeja Niemojewskiego, skaza­
nego przez warszawską Izbę sąnową na rok twier­
dzy za blnżuierstwa, dopatrzono w jago broszurze, 
p. t. „Objaśnienia io katechizmu".

hewizye. z  Mohylewa w gub. wileńskiej dono­
szą, że dnia 2 b. m , w nocy polieya dokonała tam 
szeregn rewizyi. Między iunemi zrewidowano dom 
zamożnego właściciela nieruchomości, p. Pawłuw- 
skieg< którego syn, student, zbiegł z zesłania

PfKfOlUCyOniśta W letargu „Birż. W iea.“ do­
noszą, że w Jekaterynosławiu już od 43 duf pozc 
staje w śnie Ietargicznym jeden z pociągniętyeh 
do odpowiedzialności w sprawie buntu ,na stacyi 
Silejnikowo. Śpiącego wzywano do izby sądowej 
na proces, lecz wszystkie próby obndzenia go spełzły 
na niczem. Odżywianie odbywa się sztucznie.

Samobójstwo studenta w Berlinie. Z Berlina 
telegrafują nam: Z powodu odmówienia imatryku- 
lacyi w tutejszym uniwersytecie odebrał sobie ży- 
c ;e student rosyjsai, Dubrowsai.

„Beri. Tageblatt" ogłaBza w tej sr.rawie wy wiad 
z rektorem berlińskiego uniwersytetu R ii b n e r e m, 
który oświadczył: Dąbrowski był studentem matę 
matyki; do imatrykulacyi nie dopuszczono go dla 
tego, gdyż był politycznie podejizany. Jeżeli bo­
wiem o imatryknlacyę w uniwersytecie ubiega się 
obcokrajowiec, wtedy jesteśmy obowiązani —  oświad­
czył Hubner —  jeżeli nie chcemy wejść w konflikt 
z ministrem, zawiadomić o tym fa^oie poncyę ary- 
mirslną, "k ióra odnosi się do rządu dotyczącego 
państwu i dowiaduje się, czy nie ma on jakich 
zamJtów przeciw imatrykulacyi danego studenta. 
Po 8 — 14 dniacn przysyła nam polieya swoją re 
zolucyę. Coś analogioznego zaszło z Dąbrowskim; 
polieya oświadczyła, że jest on politycznie podej­
rzany, nie przyjęliśmy go zatem. Dąbrowski z roz­
paczy odebrał * sobie tycie. Dąbrowski jest synem 
rosyjskiego radcy stanu i stndyował już na kiikn 
nniwersytets-h niemieckich; nie miał żaanych po­
litycznych przekonań.

Ponieważ jednLk podobne przepisy istnieją na 
wszystkich uniwersytetach niemieckich, jest rzecze 
uwagi godną, że pozwolono mu na innych uniwer­
sytetach niemieckich bez przeszkody stadyownć. (To 
nie jest zgodne z prawdą; inne uniwersytety nie­
mieckie, proóz benińsziego, podobnych przepisów 
me mają. —  Przyp. red.).

* * s e i £  z  G rfectkifts^ icii

urodzona 15 kwietnia 1q76 r w Wachnuw- 
ce na Ukrainie, opatrzona Św. Sakramen- 
mi, zasnęła w Fann dnia 5 maja 1911 r. 
W  ciężkim smutku pogrążeni, mąż, dzieci 
i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się w niedzielę dnia 7 maja b. r. 
o godz. L po południa z kaplicy cmentarnej 

do grobowca rudzinnego.
R a b o t a ń s t o o  ł a i o b n e

odprawione zostanie we wtorek d, 9 b. ra. 
o godz. 9Va rano w kościele św. Barbary.
Zukład pogrzebowy „Pon.pcs funebres" A. Szafran 

skiego w Krakowie. - 3 ' '1 3  1 ć

K u r s a  i e - 1 g r ?  !L
Wedeń, 5 m_ja. Lony: ») prooent.: Austry«ęjpie

saklndn kred. z obL pre g rokc 188U 3-prc. 284*50. n m t.
uakł kr. [ obi. pro. g r- 188» 3-pro. . Urego1 Dn
najn « I87C r. luO i/r, 5-prc, 294*50. Vi ęg Banku lip 
po 100 głr 4-prc. 254*50. Pożyczka serb. prem. pc 100 L*. 
- -pro 185*50, b) bezprocentowe: Buuapeazicrskio (Basilica) 
6 sir. 37— . Zak (. kred. dla h. i p po 10C sir. 318*—. 
dary 40 *łr, m. k. 155*—, Palffy 40 złr. 25".*—. Czerw, 
krzy sa Tow. austr. 10 zli. 72*—, , Czoiw. kr yża węg 
To 6 złr. 48*50. Looy fnnd. aieykz ludortr 10 złr. 
li'— , i lu  > 40 złr. m. 2i6*—. 'ar*» le oblig. prem. 
kolei po 40C fr. 351*25. Tnreokie obtig. ,  m . kolei 
pro. 252*25. Losy kom. m. Wiedn « r 1874 r^ka 51b —.

Bołlln, 5 maja. Anzt.yaofc banznoty 85*20 Spi- 
rrtus “ '. Paryż, 5 maja. Renta 3-pro. 95*82. ;■ 38*35. , _

Frankfurt, 5 u aja. Anjtr. ueć. 203;2o. Koleje pań-1 
stwowe 161*—. Discoato 186*40. Lanra

UsposopienL. Bpozojne, —

Wiedeń, 5 maja. Zamknięcie gi 3*. 'Wal. kor.J
Akoye: Austr. Zak*. kied. 748 25. węg Zak.' L ea

816 —, Anglobanka 8i3 50, Unionbonkr 616 7»„ Lii ■ 
derbanku 534 Bankaereir 544 —, Bodencr^oi' 1*2 77, 
Galie. Bank. bipotecanogo 7(2 Koiei państw i
76 J —, kolei południowi j 110 75, kolei pomocnej 51 80,
kolei CzOinibi ieokiej , Alpiny 816 -O Runa Mn
ranyi 684- 60, Praskiego Tow. zelaonego 27 18, Fabryki 
broni 762 —, ikeye aureczie tyk 334 60, Gel. ako. Tcw. 
kop n 734 —, Obi. węg. maemn'*. 94 90 Rema ma­
jowa 92 70, Ausir. rent> korjn. 92 60, ^  ęgie . renń. 
koror 91 20, 56-let.nie uisty Tow. red. i'«x sk, 9f* -J5, 
4°/, Listy Banku hip. 93 76, 4*/4*/o Listy cankn hip. 
99 35, 6*/, L.gT.y Ranką hir. 11( 50, 4°/* L:_ty Banku 
kraj 93 90, 4*/,*/, Listy Banku kraj- 99 fiC, 4®/0 la . 
GdI. propiu 93 40, 4°/o Gal. pożyczki kraj. lo93 93 66 

Prżyozki m. Lwowa 92 75, Losy tureckie 252 76, 
Mar-i 117 64, Ruble 263 — , Rosjj. poi ozka 10-. — , 
2.kcye prask1 ogo banku *redvt 704 — , 4°/o Pożyczka po 
Kraku* 91 40, Galicyjski bank kiredHowy ziemski
*>!•/. 628 60 t

Jspouobienie: spokojne, nti zvma*ie

Odpowieazituny reJaktor i wydawca; 
b A i c ł i a *  H o n o p i ń s k i rPrzeniesienie. „Gazeta Lwowska" donosi: Pre­

zydent gal. dyrekcyi poczt przeniósł ofieyała poczt. 
Juliana Rj-chlika z Wadowic du Białej.

kiach przejezdnych.
Kraków, 6 maja.

H0TE1 BELPEDERŁ, -il BaLzR>wa, 27, w pobliża dwor­
ca kolej, ipokoji od 2 koron Łazienki Restauracjo i 
kawiarnia nu miejsca): prof. Jerzy Miiller z toną, inż. 
Leopold Lehar z Wiednia, inż. Józei Kai z Pragi, kap. 
Otton Lorenz z W rocław1 a, I eokadya Dinger z W arsza­
wy, Paweł Heumann z Ooola (Śląsk pruski), Józef Bo­
gdański, Jan D eptać! z Zakopanego, Maksymilian Wi 
trons z Graca, J. Menkes zu wowa, Marya KozakuS 
z Petersburga, S Guttmanu z, Zakamu-ie (W ęgry), Leon 
Kleiukupf ze L w ow a, Rudolf Goldstaub z Rzeszowa,

ATiFRED HEDEN STJERNA
Berlin, 5 maja. (Zamknięcie gierny). At.su kre­

dyty 2.'3*26; Austr. kolej państw. 160*75; Dircouto 
lt?b*26; Tow . nandlowe 166*i2; W e.szat.sko-wiedppskio 
2*8*75; Losy tureckie 170*50; włoskie — *— ; Noty 
austr. 85*20; W iedeń krótki 850 12; Noty rosyjrkle 
216*i5; N o*y  Jork — *— ; 4 ’ ), pofsk. list; zas.awno 
94*60; Ameryk, noty 419*50, 3 %  pruskie k or"ile  8o*60; 
Lombardy — *— ; Reicbsbank 142*50, Paoketlabrt 133*76; 
W arseawa krótkie — *— . -

(Tłómaczyia 1. P ).

Rewizor Jan nie wiele posiada z tych przy. 
miotów, Rtoreby na pierwrzj rzut oka zachwy,

Załczony w r. 1872

lallii atijiipo-M tńli
Zakład artystyczno-kKinienlaiski 

> budowlany Niniejszem zawiauamia,m Szan. P T. Fabliczność, że magazyn moj pod i*ima
Piękną cerę moina^ mieć przy użyciu . i r e i l l K  V d l ! l Ś  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V f c f iU S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i aelkatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratory um S i .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J . HAN7JKA . Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Yenus słoik & l  kor. 50 h i S kor. 50 Ł, Fnder Venus pudełeczku & 40 hal
■.............. ................  ; • 'r,  • 2697 5 10 '  ' ~  " ;

neprzeoi * cmentarz* w Krzko- 
wie, poaiz.’ a wielki wybór goto­
wych pomników zpizs iowcz,gra- 
nitt nzrmuru. Podejmuje się 
wykonani: grobowców wmie^sen 
i na ę r i wlnoyL Teipf** l  io9.

4 101 O

na parterze w realności mojej pou I. 23 na Stradomiu przeniosłem do tego 
samego domu na 3207 4 4 fa  Iraków, ul. Rakowicka 7, t v  462.

wykunuje grobowcei pomnik1, tak w miejsca jat* 
na prowinoyL ara. polec w ilkiwyló> porno'• 

ów uotuw ch .  piaskowca, mwimora i granit) 
161 29 300 “ “obok mego mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wyda 

tków sprzedaję tanio i dają na spłaty miesięczne. Nadszedł świeży transport 
towarów na porę wiosenną i letnią, jako to angielskie materye wełniane i je­
dwabne na kostyumy, oraz nowości w sukniach koronkowych, rolowych, 
w popelinach, voile i batyście, zefirze i surowym jedwabiu na kostvumv 
i La ubrania męskie. r

Wielki wybór , d yw an ów , k ap  p lu sz o w y ch  i  K orod k ow ych , 
p orty er , s to r  tin’ow>ch i IiraneV  po znacznie zniżonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publiczności, porecam się 
łaskawej pamięci 1 3 .  B u c h n e j p .

B y g ie n io ^ u e  L o la c y o  J a r s k ie ;
Piroiki, kluseczki, mleko Kwaśrs z lodu .  ziem­
niaczkami lub z, kaszą, jaszynki, cpiekanki jar- 
sR .i p *rawy jajeczne i  iegnm iny słodkie;

Ś n ia d a m ia  od godziny 7 no: Kawa ber 
bata, mleko, kakan ja ja  — LoinpietDe śniada­
nia szwajcara.de —  poleca K u c h n i a  ł a r -  
s h l  „ P r t y r o d a " ,  Kraków, ni. św. Krzyza 
1. 7 ;róg Mikołajskiej. — Czytelnia pism obfi­
cie zaopatrzona. 183 2 0

D y sp o n e n t
eLeigiczny, pracowity, któryby był w sta­
nie wziąć udział w przedsiębiorstwie 
z kwotą od 5000 K wyżej, znajdzm stalą 
i przyjemuą posadę! —  Zgłoszenia pod 
„Maj 400“  poste restante Krakuw, za 
okazaniem kwitu fnserat. 3591 2 2

(kolo Lwowa)L U B I E N
N a j s i l n i e j s z e  w o d y ,  s i a . ' c z i . n c  w  Ł n r u p u  r a & io a K t y w m ? .  
I n h a l a t o r e m ,  s y *  e m r *  D r a  „ b u u n g a 1 i  z a k ł a d  „ Z a n d e r r *  
l i ą p i e l e  w  ś w i e t l e  c l e K i i 'y i  :* n e ir  c a r u  u w i t e  r c z ą ś e l e w e  t k a l o r y ) .

8tizon od 10 maja dc końca września.
7V L n oie jlu  Jeczf, l f  ze znakomitym skutkiem: W szelkie formy reumatyzmu, artrj- 
tyum, isohias, wszelkie uewralgie i porażenia, zapa'en:a stawów szczególnie na tle grr- 
źliczem, wszelkie choroby skórne. W  t y m  . s e z o n i e  r o z p o c z y n a  s i ą  l e c z e n i e  
i n h a l a e y a m l  w s z e l k i c h  c h o r d h r  n o s a ,  p a t  d ł a ,  k r t a n i  I n l u c .  Mie­
szkania na sposób zagr-inbznycb z pościelą, ol..ług» i światłem eleKtrycznen już od 
K 1*40 dziennie. Kąi we po K 1-aO, 1*80 i 2 K , dla bieduycn po 80 hal. Łazienki 
centralni' ogrzane, pokoje z piecami. Vark i  mieszkafeia eieairycznie oświetlone. 
Stacya kolejow t, urs ąd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. —  (lwócb 
lekarzy Lei arz zak.aduwy Ur Ignaej Mazanek i woInoprakiyLujący Dr Roman Klęsk. 
W szelkicI oojasnień udziela odwrotną pocztą
3308 2 io  Zarząd zdrojowy.

P raw n ik  X.
poszukuje leKcyj lub zajęcia biurowego 
zaraz Listowne zgłoszenia pod „P r a ­
w n ik 11 przyjmuje Admimstracya „N 
Reformy". 180 5 5

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślcie na 
to sporządzonych skrzynko cli zm  na, w najnowsze dzioła 
tak naukowe. £ak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wyzoźyczalnia p. f.: J. GumplOWlCZ, w Kraków-e, Stale
i niezmienkite placu WW. Ściętych 1. 8.

3340 1 0 - *

.anio do spizedania. i Wiadomość przy 
ul. SenatorsKiej I. 150. Zwierzyniec. > 
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t Maszyna Singera
ręczno-nożna, bardzo mało używana, do 
szycia i haftu, tanio do sprzedania. — 
Wiadomość: ulica św .Jana 1. 28, II p.

168 3 ć

Bardzo triclka iloić 
o»fb poiepnyta .tcojt zdr„vi' 

i takowe Utrzymuje przer uiyyoanie

ĄfiULEK HKECZY8ZCK.'1 C lC ! f \

f  D  C A U Y I ^ A  \
f SiwóeL poptuamy od dłuższego czasu, ion o - i  
m icz iy , łatwy a o  użycia. Czyszi ząc kre r, ij< się^ 
zastusować prawie we wszystkich chorobach cnrc 
n iezłych  lakoto : Fszaje, rermatyzmy, przesterzałt 
katary Otcszczc. zatkania, zanik poLafmo u kobiet,U 

k gruczoły, osłauienie nerwów , brak apetytu, w i  
i ,  wszclkicli zt-paleniach, mdłościach, auernii,; ie ,n w  
B ‘ramieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka^Hr

—- i
c l  a  TJLK l CA V V I N  l.} do „obycia, w . 

-izzyttlach ttnęics*ych ipiskacd  A  ioła, 
to P A R 7 Ż U  ,

Fauhourg Saiiit-Deuis, 147

D w a  o b r a z y
W ii. P ru sa llO vn liiego  do .sprzedania 
Bazar , pod złotym Jeleniem", ulica św 
Anny k 3. 182 4 o

/ I H i W f W W W W W W W W

AP.TTSTYCZHE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

Ukończcna słuchaczka filozofii
udziel? lekeyj matematyki i fizyki, przy­
gotowuje do egzaminów.’ Listowne zgło 
szenia „Dla Słuchaczki** przyjmuje Ad 
ministracya „N Reformy" 179 3 3

W  wielkim w yborze kapeluszo żałobne.

Zakład pogrzebowy ,, Concordiaa 
J F i  A J N A -  J S T J  3 G OV j ' . . .

Ciul -!tzrrjósk. L 2 (dam wlasii;,. - Tateic Ii 331
Zakłt? podejmuje sio crząuźeń pogi_abowyoh, oraz sprowadzania iwiok wsirstkio

kiajów earopejsk.ch. 11 107 0 -
SS Kin « " f lo  jedJTiy, który posiada własny wyrób trumien.

S t u f i e n l
wyższych semestrów uniwersytetu lip­
skiego. pragnie udzielać lekcyj języka 
niemieckiego, rosyjskiego, matematyki 
i p-zygotowywać do matury r°alnej,—  
Wiadoniość w pensyonacie p. Boroń- 
skiej, Karmelicka 24, od godz. 1 do 3. 

123 12 0
.raK6w. ?|nalcsjskiejo J

jóllM ii lJJJ ,<m  . . ________ ___ ______________
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